Wyshodał we wtorek, ouwartek i 
sobotę. Co sobotę dolscsony 
arkuas Bozmaltości, ił p 
połyztowi | pabarie. Prenume: 
rata U sety s Dodatkiem I Bosmal- 
£ościam! na kwartał: dla adblera- 
jpoyeh w samym Lwowie & a£. 

» Na poestamcie luggiakina 
Bur. 1hr., na wszelkich innye 
Pocztamtach 4 akr. 38 kr- m- i 
Prenumerata półroczna wyno 
dma razy tyle 0 kwartalna. 
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Przegiąd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Ziemi Siedmiogrodz- 
kićj. ;(Pożar.): 
Wiadomości zagraniczne: a 
czone Ameryki północnej: 
o granicę. 4, ; sal 
Anglija: Sir Rob. Pecl o stanowisku wojsk 
angielskich w Afganistanie. 
Francyja: Wybór czwartego wiceprezydenta 
© i Sekretarzy. — Zdanie dzieńników o wybo- 
rze prezydenta. — Zajście między Francu- 
zami a Maurami pod Tangerem. 
Włochy: Osprawie kościelnćj w Portugalii. 
Rossyja: Nowy nabór wojska. — Pożar. 
Llurcyja: Pogrzeb patryjarchy Aunthimos 
<- w Konstantynopolu. 
Wiadomości handl. i przem, Lisko. — Bochnia. 
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Stany Zjedno- 
Spór 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Z Ziemi Siedmiogrodz 
Fpca okropne nieszczęście dotk 
Beretzk. Niebo zaczęło się zaciągać chmura- 
mi, dószcz wisiał i zdawało się, Że za lada 
chwilę spadnie na spragniona iod posuchy po- 
pokaną ziemię. Radość mieszkańców "była 
wielka, ale nie długo trwała, gdyż między 
trzecią a czwarta godziną uderzył piorun w sto- 
dolę, dach słomiany zajął się w okamgnieniu. 
Straszny wicher rozniósł ogień pó całóm mia- 
steczku, i nie minęła godzina, a 278: demów 
i 434 zabudowań gospodarskich stanęło w pło- 
mieniach. Ogień szćrzył się z taka szybkością 
jak gdyby gorejące domy były składem prochu. 
Ośmnastu ludzi zgorzało, a wiele osób zast 
okropnie pokaleczonych. — Wiadomo, że a30- 
kler (Siedmiogrodzianin) dusza i ciałem od- 

n miosła wojen V téi i 
dany rzemiosła. wojennemu. W tój okropnej 
katastrofie dowiodły także niewiasty pieustra- 
szonego męztwa. Siedm lobićć rzuciło się 

r. aby wyratować zbroje swoich 


w 
małżonków. Zaprawdę, naród ten wyrównywa 


nęło miasteczko 


GBZETA, 
LWOWSKA. 


N" 98. 


——— 


ki-ćj. Dnia 22. 


Dadatck do Gazety | wówskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za unilesrczenia w Da. 
datku plati sle od wiersza w pół- 
kolumnie (drukiem garmont) ae 
plerwazy ras Z ker., A za każden 
następujący rawtylko pa 4 179 kr. 
mon. konw. Za wlękase litery plaat 
alç wedle tego ile na swyczajny 
druk Dr ESTE znlejsca gaj- 
ma. Hedakcyja Gasety Lwowstłej 
przyjmuje tylko frankowane listy» 


20. sierpnia ASAZ, 


4 


wmęztwie Sparfanom, których matki wysyła- 
jac synów swoich na boje, temi ich żegnały 
słowy: „Albo wrócisz z puklerzem, albo niech: 
cię na nim złożonego przyniosą.« Gdy te boha- 
tćrskie niewiasty zapytano, ażali co wyrato- 
wały z swojego dobytku , odrzekły:: „Mężowie 
nam zalecili: skoro się jaki nieszczęsny wy- 
Padek wydarzy; pamiętać naprzód: o ich zbroi 
i rynsztunku. Myśmy tego dopełniły ; ratować 
rzeczy naszych już nie było czasu; to; co-mamy 
na sobie, całe nasze mienie.«— Dnia 23..1ipca 
Pogrzebano ciała tych 48tu nieszczęśliwych, 
Zgorząłych w ogniu. Około 400 ludzi łach- 
manami okrytych, z rozpaczą szło za olia- 
rami wścielłych płomieni. — Boże, zlituj sie 
nad nami! 

—— Dnia'25. lipca zgorzało w Szent-liatolna 
obwodzie Kezdie 43 zagród i 180 domów, — 
Nicostroźność młocków kurzaących lulke była 
powodem tego požaru; 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej. 


Sprawa między Auglija a Stanami Zjednoczo- 
nemi o sporze granicznym jeszcze nie doszła 
kresu. Wiadomo, że Król Holandyi, wybrany 
rozjemcą w tćj sprawie, przyznał był pań- 
stwu Mainy sporna ziemię po tamtćj stronie 
rzóki St. John. Ale będący podtenczas posłem 
amerykańskim w Hłolandyi pan Preble nie 
przyjął tego kompromisarskiego wyroku. Teraz 
zaś p- Ashburt on, poseł angielski kieru- 
jacy układami w téj sprawie, nie da sobie na- 
wet i mówić o odstąpieniu owego kawałka spor- 
néj ziemi na rzecz państwa Mainy. Do tego 
już przyszło, Że toż państwo (Maina) zrzeka 
się praw swoich , kładzie tylko ten warunek, 
aby okrętom amerykańskim dozwolona Byle 
żegluga po rzéce St. John. Ale i na to śe 
chce pan Ashburton przystać. Dozwa a 
tylko amerykańskim okrętom żeglugę na Je- 


A- 
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dnym dziale rzćki St. John „ gdzie spadek jej 
predki , urwany, przezco żegluga tamowana , 
"a tém samém komunikacyja z morzem, ta jedyna 
droga handlu amerykańskiego , odciętą bywa. 
Mimo wszelkich przełożeń nie chce p. Ash- 
burton ani o włos odsiapić od powzietego 
oslanowienia. Zdaje sic, że otrzymał dolła- 
dać instrukcyje od swojego rzadu, których mu 
przekroczyć nie wolno. Ale tak dłużćj rzeczy 
pozostać nie moga., Prędzćj czy późnićj przyj- 
dzie do krwawego starcia się, przyjdzie prze- 
ciąć ten gordyjski węzeł. Polityka, którą obie 
strony do tćj chwili zachowują, jest polityka 
temporyzowauia, obie strony wyglądają tylko 
sposobnćj chwili, aby rzucić rękawicę. I ta 
chwila niedaleka I 


Wielka Esrytanija I Erlandyja. 


Obrady parlamentowe. Izba niž- 
sau. Posiedzenie dnia 8. sierpnia. 
Lord Pałmerston uczynił do Sir R. Peela 
izastepujące zapytanie: Pragnałbym się dowie- 
dzićć od szanownego baroneta o sprawie, w któ- 
rćj nietylko idzie o honor i powagę Anglii, ale 
Jakże o bezpieczeństwo znacznćj części angiel- 
skiego kraju nad rzókalndus. Ostatnia pocztą 
uadeszły dwie sprzeczne wiadomości: Wedlug 
żejućj miał gubernator jeneralny wojskom an- 
gielskim stojacym na zachód od rzćki Indus, 
dać rozkaz do niezwłocznego odwrotu; według 
drugiej zaś nie miano dobrze wyrozumićć roz- 
kazów gubernatora; tenże miał wydać rozkaz 
całkiem innój treści, ale p. Nicholls wy- 
lożył go sobie w ten sposób, aby wojska an- 
gielskic cofnąć zich stanowiska nad rzćką In- 
dus. 'Taż druga wiadomość dodaje, że te nie- 
porozumienia już usunięto. Radbym teraz wie- 
dział, jak się ta rzecz ma w samej istocie. 
Szanowny baronet raczy nas w tćj mierze oświe- 
cić. — Sir R. Peel odrzekł na to: Było i jest 
mojém życzeniem , udzielać izbie wiadomości 
o» dyplomatycznych krokach rządu i operacy- 
jach wójsk naszych za granicą, z tém atoli za- 
strzeżeniem, aby wyświecenie podobnych spraw 
nie przechodziło granic obowiazków moich. 
Również: i to miałem zawsze na uwadze, aby 
udzielanie objaśnień w tćój anierze nie szkodziło 
„dobru publicznemu., Sadzilem przeto, że ua- 
leży sie wstrzymać z wyświeceniem takićj spra- 
wy, itóraby przez to można narazić na wicl- 
kie szkody. Życzenie szanownego lorda (Pal- 
anerstona) muszę do rzędu takich spraw zali- 
czyć. Wiadomo, że co powićniy w izbie, w pie- 
ciu łub sześciu tygodniach dójdzie do wiado- 
mości mieszkańców tego kraju, przed którsanie 
by należało zachować w tćj mierze tajemnice. 
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W tej może chwili przedsiębiorą nasi ziomko» 
wie w okolicy Kandahar i Dschellalabad wo- 
j | Sımieré Szacha Sudschy 
dała całćj wschodnie - indyjskićj sprawie nowy 
obrót. Dlatego uateraz muszę się wstrzymać 
z wyjaśnieniem szczegółów odnoszacych się do 
naszćj walki w Indyjach wschodnich. To zaś, 
co zaszło, moge izbie oznajmić. Wtćj chwili 
zajął lorpus angielski miasto Kandahar; miasto 
Dschelalabad już takze, jak się spodziewam, 
zajęte. Nie zdaje mi się także, aby wojska 
nasze z obudwóch stanowisk tak prędko ustąpić 
miały. Oto jest wszystko, co na teraz powie- 
dzićć mogę, nie przekraczając granicy moich 
obowiazków. 

Z Londynu d. 6. Sierpnia. Odroczenie 
parlamentu postanowiono na dzień 11. sierpnia. 

Zeznania świadków przeciw Bean, ttóry 
dla skrytobójczego zamachu na życie lirólowćj 
jest obecnie uwięziony w Newgate, wydano te- 
raz drukiem na widok publiczny. Zamyślają 
osłtarzyć Beana tylko o przestępstwo, że ne 
zbrojony pojawi! się przed swoją Monarchinig, 
na co pieniężna kara i wiezicnie jest zagrożone. 

Ilość marynarzy niemających zatrudnienia w 
porcie łondyńskim, jest obecnie tak wielka, 
jalićj przedtóm nigdy nie bywało, i mnóstwo 
okrętów pićrwszćj klasy stoi nicczynnie w za- 
tokach z wiecha na głównym maszcie, jako 
znamieniem, Że są do sprzedania. Nie ma na- 
wet nadziei, aby zostająacy bez sposobu do ży- 
cia majtkowie wkrótce zatrudnienie otrzyma- 
li; tym sposobem klasa zniechęconych coraz 
bardzićj się wzmaga. 

Pewien kupiec z Paisley, który z cała [ami- 
lija swoją w miesiącu kwietniu wyniósł się był 
do Nowego Jorku, ale nicznalazłszy tam dla 
siebic utrzymania, wkrótce znowu do Anglii 
powrócił, skrćślił smutnemi kołorami stan wie- 
lu wychodźców. Widział on mnóstwo mularzów, 
tkaczów, słowem robotników wszelkiego rodza- 
ju, Mórzy o 7 do dziewięćset mil angielskich 
za robola jeździli. Żony wychodźców rade 
są, gdy jako proste posługaczki do obowiązku 
dostać się moga. W samym Nowym Jorku jest 
kilka tysięcy tych nicszczęśliwych emigrantów, 
którzy bez roboty i w największym niedostatku 
zostają, liażdy skoro tylko može, wraca do 
Anglii; jednakże ponajwiększćj części zbywa 
wychodźcom na środkach do opędzenia kosztów 
podróży. 

Zaburzenie w obwodach węglarzy, które się 
w Anglii cokolwiek uciszyło, pomknęło teraz 
do Szkocyi. W okolicy Glasgow wielu robo- 
tników porzuciło kopalnie, odbywają oni bu- 
rzliwe zgromadzenia, na które kijami uabro- 


jeni przychodzą. Jednóm słowem: sieja w o- 
kolicy postrach i trwogę- 
Francyja. 

Izba deputowanych. Posiedzenie 
na dniu 6. sierpnia. (Uzupełnienie. ) 
Dziś odbyło się drugie głosowanie nad wybo- 
rem wice - prezydentów. 


Głosujacych było . . . . 386 
Większość absolutna . , . 194 głosów 
P. Debelleyme miał . 206 >» 

» de Tracy . . . . . 164 » 

» .Ganneron«. . . 0:-4008 
zMNGNYJI OIB: ;. 7 Św E 3 > 


Przeto wice-prezydentami izby obrano wy- 
łacznie kandydatów konserwacyjnych : panów 
de Salvandy, Bignon, de Jacquemi- 
not i Debelleyme. Na nastọpnèm posie- 
dzeniu zajmie się izba mianowaniem czićrech 
sekretarzy. 

Posiedzenie na dniu 8. sierpnia, 
Dziś głosowano nad wyborem sekretarzy. 


Głosujących było . . . . 382 
Większość absolutna . . . 192 głosów 
P. VFEspee otrzymał . . 230 » 

» Boissy dAngłas - 41938 » 

» Lacrosse . , , , , 49 » 
vga van . .| . „fu. 4281 » 

» Lascases. . . , , 434 » 

v C ote Il e r 5 = = s2 » 


PP. VEspee i Boissy d'An 
sekretarzarmi. 

Ponieważ oprócz | 
mał absolutnćj wie 


glas ogłoszono więc 


SA dwóch nikt nie otry: 
AP SZośŚCi . 
Pig ć r i drugiego EWA Spodzie 
FCO A EE ZE RAR O s5 d (z j de 
środka), i p. Ilavin ea „lewego 
nymi będa; jest bowiem PY) kg 
fraltcyja w izbie, miała Aa, aby a a 
sad politycznych. swoich za- 
Z Paryża dnia 6. sierp A 
rzy. deputowani ze strony A me 
niają się w pismach z dnia > aaa zasła: 
rzut opozycyj, że podczas wybowj go w zas 
ta za kandydatami ministeryjałnymi Aly oś 
zk L arochejacquelin SFA osowali. 
MOWI, Ze przy pićrwszóm głosowa p JUDOWE 
czył SIĘ Za panem Berryer 5 be oświad- 
zas Za pauem Lafitte s tat A drugićm 
ONE > lutóry publicznie poczciwy 
Lardzo Żałuje, że miał udział iv az gb IE 
cowćj. ewolucyi lip- 
= dnia A g 


Niektó- 


č . 

wania wico-= prezydent e ol Podczas miana- 
z: p w 4: : a 

zzość dokładniej | miż okazała Się wiek- 


ŻY ył 
rzy wyborze prezy- 


JS at 
denta izb 
lenta y deputowanych, | Przy pićrywszyw 


skrutynie mianowano trzech kandydatów mini- 
steryjalnych, a przy czwartym pan Debel- 
leyme z 386 głosów otrzymał 206. Zwycięz- 
two to ma nierównie większa wagę, niż wczo- 
rajsze i jest dowodem, że izba do ministery- 
jam się zbliżyła. Pan Salvandy przy pićr- 
wszym gslrutynie miał 66 głosów więcćj niž 
kandydat opozycyi, który najwięcćj głosów 
otrzymał (Pan de Trac y). . j 
Pisma lewćj strony jak wczoraj tak i dziś 
czynią wszelkie, jakie tylko można rachuby 
dla okazania, że opozycyja przynajmniej tak 
mocne zajmuje stanowisko, jak ministeryjum, 
a mianowicie Consżtulionel okazuje w tćj mie- 
rze, nadzwyczajną pewność; liczy on w sposób 
Dastępujący : izba podzielona jest na dwie pra- 
wie równe frakcyje, mianowicie 292 głosów 
przeciw 227, albo jeźli w to policzymy nico- 
becne i podwójne wybory, 221 przeciw 238, 
wypadnie różnica 17 głosów czyli większość 
ośmiu głosów, które gdyby padiy.na stronę 
opozycyi, takowa otrzymałaby przewagę. Z tych 
Wyrozuimowanych liczb robi Constitutionel ten 
wniosek, że pod obecnym gabinetem rząd się 
utrzy:znać nie może. i - 
Mówią, że pan Salvandy miał prawie 
Wszystkie legitymistowskie glosy za soba. Rzecz 
ta nie zdaje sie być do prawdy podobną, gdyż 
P- Alban de Villeneuve, legitymistow- 
ski: deputewany miasta Lille, otrzymał 21 gło- 
sów, a przecież w izbic nić ma więcćj jak 25 
deputowanych lego stronnictwa. Lecz gdyby 
to było nawet prawdą, jakaź korzyść wyniknę- 
laby ziąd dla rządu, laóry nić ma przyczyny 
troszczyć się o to, z którćj strony głosy otrzy- 
muje- Wiadomo bardzo dobrze, że na ostat- 
piém posiedzeniu większa połowa deputowa- 
„ych legitymistowskich wspićrała ministeryjum, 
i że wyjawszy panów Valmy, Berryer, 
Gras-Préville, de Larcy, de Laro- 
chejacquelin, Blin de Bourneo, de 
Villeneuve, deputowani tćj partyi mnićj 
więcćj rządowi są przychylni. — Już prawie 
zapomniano o zamiarze zwołania izb, i już ani 
myślą o Bejencyi. Istnienie mipisteryjum 
jest głównym punktem, który wyłacznie zaj- 
muje uwagę prawie wszystkich dzieńników, 
uszczono nawet całkiem w niępamięć wazy- 
stkie w ostatnim miesiącu przez partyje nade- 
słane układy. lunym razem, gdy izbom przed- 
Be była jaka ważna sprawa, w którćj pu- 
Dliczność miała Żywy udział, pojawiało sie 
zwykle mnóstwo broszur i rozpraw, w któryci 
każdy swoje zdanie ogłaszał; przeciwnie dziś, 
ustawa o licjencyi wywołała dwie do trzech me- 
loznaczacych broszur; jednakże zapewniają , 
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Że oltoło 12. b. m. wyjdzie na widok publi- 
ezny ważne dzieło o Rejencyi przez księcia 
Moskwy napisane. 

Pomiędzy robotnikami użytemi do obwaro- 
wania Paryża, z powodu etowarzyszci odby. 
ły się wczoraj liczne uwięzienia. 

Dzieńniki francuzkie o niczćm teraz nie 
rozprawiają, jak tyłko o wyborze prezydenta, 
i każdy patrzy na ten wypadek przez swoje 
szkiełko, nagina i nakręca go na swoję stronę: 
Journal des Debats: Wiemy teraz siły opozy- 
cyi, może ona tylko 131 głosami swojćj par- 
tyi i 25 legitymistami komenderować, a więc 
nie ma więcćj głosów jak podczas ustanowie- 
nia praw wrześniowyeh, przeciw którym mnićj- 
szość 154 głosów sie oświadczyła. Ze p. Du- 
faure przy dragićm głosowaniu 184 głosów 
otrzymał, to przypisać należy opozycyi, która 
na jego stronę przeszła. Odszczepieństwo to 
dowodzi według naszego zdania, że opozycyja 
mało ma taktu; unikać bowiem w ten sposób 
walki, kryć swoję ehoragiew, i dowódcę nie- 
przyjacielskiego obozu olkrzykiwać swoim do- 
wódcą, nie jest wielka mądrością polityczną. 
Dzieńniki opozycyjne inną znowu mają aryt- 
metyke, z innego rzecz całą widzą stanowiska. 
Między innemi. czytamy: Przy pićrwszóćm gło- 
sowaniu było głosujacych 426, p. Sauzet 
otrzymał 210 głosów, a żatóm przypada na 
stronę wszystkich. odcieni opozycyi 216. gło- 
sów. Jitóżzatóm ma większość, czy ministe- 
ryjum ? Aby przeprzćć wybór swojego kandy- 
data, musiało ministeryjum. uciec się do legi- 


tymistów i do frakcyi p. Du pia. Opozycyja. 


postąpiła sobie godnie i rzetelnie, każda od- 


cień opozycyi wybrała tego, który posiada jéj 


zaufanie, Przy drugićm głosowaniu otrzymał 
p- Sauzet 47 głosów wiecéj, niż przy pićr- 
wszóćm ; te 17 głosów pochodzą od legitymi- 
stów. Widać, Že- między ministeryjum. a legi- 
tymistami zachodzą jakieś konszachty. Wła- 
ściwy powód, dla czego ministeryjum w wybo- 
rze prezydenta odniosło zwyeięztwo, widzą pi- 
sma opozycyjne w tém, źe wielu członków 
przed wprowadzeniem ustawy o Rejencyi chce 
unikać przesiłenia ministeryjalnego. 

Ukazanie się eskadry francuzkićj przed Tan- 
gerem dało powód do nowych zatargów z Mau- 
rami. Nieporozumienia z państwem. Marpkko 
mogą się przez to jeszcze bardzićj powiększyć- 
Hilku francuzkich majtków płynąc w łodzi zbli- 
Żyło się do miejsca, gdzie Maurowie czynili 
obroty dając ognia z broni. Zaledwie tamże 
dopłynęli, aż tu Maurowie powitali ich gęstć 
mi wystrzały. Z początku myśleli, że strze- 
lono do nich. ślepym nabojem, gdyż. Żaden 


z Francuzów nie był uszkodzony, i płynęli da- 
léj. Ale po chwili powitano ich druga salwą. 
Wrzy kule uderzyły w pokład, przedziurawiły 
żagle, a jednego Francuza raniono w głowę.. 
Nie mająe broni .i tylko mała garstkę ludzi, 
nie było innego sposobu, jak tylko spieszno 
umykać. Wzięli się więc raźno do wiosła i: 
szczęśliwie umknęli. Tymczasem wypadek ten 
rozszćrzył w 'Langerze wielką trwogę , oba- 
wiano się, aby Francuzi nie chcięli użyć pra- 
wa odwetu i nie uderzyli na Tanger. Obawa. 
trwała dopóty, dopóki się nie dowiedziano, że 
majtek francuzki tylko łekka odniósł ranę. Ja- 
koż dla złagodzenia rozjatrzonych. Francuzów 
przedsięwzięły władze środki, by winnych uka- 
rać. Dwóch wzięto do więzienia. Spodziówać 
się należy, że skoro Basza z Iarasch przybę- 
dzie ; nie zaniedba wymierzyć Francuzom spra- 
wicdliwości. s 

Courier français zawióra rozmowę , którą. 
książę Orleański miał na 14 dni przed swoją 
śmiercią z jednym z swoich służących z Niem- 
cem.  lisiąże zapytał go, ażali kiedy myślał, 
coby się z nim 'stało, gdyby swego pana utra- 
ci Sługa odrzekł, że podobna myśl nie po- 
wstała mu nigdy w głowie, i prosił, aby lisiążę- 
nigdy o tém nie wspominał. »Wićsz co przy- 
jacielu* mówił dalćj Ksiażę »radzę ci, staraj 
się o.micjsce kościelnego w 'Drcu x, tam bs- 
dziesz mógł dłużćj przy mnie bawić.« 

Piszą z Tulonu pod dniem 3. sierpnia: Okręt 
parowy Fulton odpłynął do Lewanty z ważnemi. 
depeszami dla pana Bourqueney.. Słychać, 
że ta depesza zawićra rozkaz, aby admirał 
La Susse udał sie cz zwłoki z wszystkiemi 
okrętami do Dardanellów. 


Do Algićru nadeszła wiadomość , że jenerał 
Lamoriciere-ściga Abd-el-Kaderai 
jego familije umykająca w puszczę- Plemio- 
na zhołdowane dostawiły 800 wielbłądów, któ- 
re objuczono tysiącem ludzi, bukłakami z wo-. 
da i worami z żywnością. Jenerał Lamo- 
riciexe nieustaje rozpuszczać za Abd.el- 
Iaderem- pogoni, i zdaje się, że go doścignie.. 


Wiochy. 


Z Rzymu. d. 30. lipca. Ostatnie donie- 
sienią z Lizbony co się dotyczy zagodzenia spraw 
kościelnych , opiewaja nierównie pomyślnićj, 
niż się spodziewano. Okazuje się oraz, że ani 
dwór ani ministeryjum nie były przyczyną do 
zerwania układów, lecz li tylko tamtejsze du- 
chowieństwo , gdyż nicktórzy z jego członków. 
sądzili, że przez pomienione układy skrzyw- 
dzonymi zostali. ‘Teraz: opozycyje tę usunięto», 


pio jaż w Lizbo- 


sa Mons. Ca paccin i pozosią kontordatu. 


nie aż do zupełnego zawarcia 


pRossyja- 

Tygodnik Potoraburski zawićra na- 
stępujący manifest N. pa +4 c s 

My z Bożćj łaski Mikołaj I. Cesarz i Sa- 
mowładca wszech Rossyj i t. d. 

Postanowiwszy Ww manifescie Naszym 1. sier- 
poia 1834 r., Coroczpe częściowe w Państwie 
rekruchie zaciągi, rozkazujemy : przypadający 
na ten rok czwarty częściowy kolejny mbor, 
s gubernii zachodnicga pasa Cesarstwa, odbyć 
stosownie do okazującego się niekompletu woj- 
ska ladowego i floty, licząe na tysiąc dusz po 
pięciu rekrutów , podług osobnego zawićrają- 
cego szczegółowe rozrządzenia ukazu danego 
wraz z niniejszćm Mządzącemu Scenatowi. 
ban w obozie korpusu gwardyi dnia dwuna- 
stego lipca, roku od Narodzenia Pańskiego ty- 
siat ośmselt cztórdziestego drugiego; panowa- 
nia zaś Naszego siedmnastego roku. 

(podp.) Mikołaj, 

Pożary stały się w tym roku powszechną 
klęską Europy. W miasteczku Jcimie, gu- 
bcenii smoleńskićj, zgorzało z d. 21. na 22. maja 
50 domów, 32 sklepów i bud z wiełkicmi za- 
pasami zboża i innómi rzeczami. Gwałtowny 
wiatr, nie dał położyć tamy płomieniom. Szko- 
dę podają na pół milijona rubli. — Znowu d. 
30. t. m. wybychnał ogień w mieście Jefre- 
mow, guberaii tulskićj, i obrócił w perzynę 
410 domów i 24 składów. Zrządził szkodę na 
441,415 1ubli śrebrnych. > ę 


— 


Rurcyja. 


Lipska Allgemeine Zeitung zawićra bliższe 
szczegóły o patryjarsze Anthimos, który 
w Konstantynopolu po obłóżnćj chorobie , trwa- 
jacćj przez dni pięćdziesiąt , dnia 24. czcuwca 
zeszedł z tego świata: 70 smutnym tym wy- 
padku z doniesiono natychmiast urzedownie 
wszystkim grecko - katolicki fijom i ce- 
chom, MER k im parafijom i ce 
sokiój Poroja sześnie oznajmiono także Wy- 

- > poczćm minister spraw zagra- 
nicznych pozltazał jeduemu -* ain l A 
pospieszyt odebrac order Niszani-lfteszar, któ- 
rym dac e patryjarcha był zaszczycony 
i zło ył go wiskarbea klejnotów państwa Na- 
zajutrz SKOro Świr obwołano pablicznio œ 
wszystkich- chrześcijańskich dzielnicach 48 i 
żo patryjarcha pożegnał sie z tym er: 
i w tym samym czasie wyznaczono na obchód 
pogrzebowy jedynastą godzinę. Skoro patryjar= 
cha żyć przestał , zaraz przeniesiono Sdo Es 
a pokojów pałacu motropolańskiego do wielkićj 


sali synoda, gdzie je w przepysznym ponty- 
fikalnym ornacie, z jaśniejącą złotem i dro- 
giemi klejnotami mitra na głowie , tudzież z pra- 
wica spoczywającą na cwanielii świętćj, na wy- 
sadzanym Mością słoniową i perłami, i spo- 


„czywajacym Da kółkach patryjarchalnym tro- 


nie, posadzono. Tuż przy nim stał Maka- 


riotatos, patryjarcha jerozolimski, jako naj- 


piórwszy prałat w godności pe patryjarsze kon- 
stantynopolitańskim, a za DIDA W okół stali ar- 
cybiskupowie i biskupowie świętego zboru, 
których znowu liczne grono ryk kapła- 
nów i dyjakonów otaczało. rzed ciałem na 
śrebnćj oliarnćj misie wznosił się wielki śrebr- 
ny przecudnćj roboty kandelabr, którego pro- 
micnie na cala salę ponure światło rozlewały. 
Tysiące prawowiernych cisneły się dla ucało- 
wania reki zmarłego. Alełd ten składany z naj- 
ściślejszą uroczystością religijna, przedstawiał 
wzniosły , rozrzewniający widok. © godzinie 
jedynastćj zawieziono zmarłego, siedzącego na 
tronie, do kaplicy 5. Jjérzego w pałacu pa- 
tryjarchy, gdzie za nim pospicszyły tak liczne 
tłumy ludu, iź pie mogąc się pomieścić w cer- 
kwi, przesionki i eały dziedziniec zapełniły. 
W cerkwi na tronie cekumeńskim zasiadł M a- 
kariotatos; inni arcybiskkupowie, biskupo- 
wie i metropolici stosownie do kościelnćj go- 
dności swojćj zajęli miejsce w ławkach dla 
pralatów i kanoników przeznaczonych. Biskup 
z Troas w pogrzebowćj mowie, trwającćj dłu- 
żćj niż godzinę , sltreślił chrześcijański żywot 
zmarłego i zasługi , które tenże około cerkwi 

ołożył. Po skończonćj mowie zlożono zmar- 
Pali ostatnie uszanowanie, a orszak pogrze- 
bowy W pochód wyruszył. Przodem szły dwa 
szwadrony żandarmeryi, za tymi posiępowało 
60 cerkiewnych marszałltów załobnych różnych 
greckich cerkwi w lionstautynopolu z chorą- 
wiami i cherubami; następnie 100 księży w 
sutych ornatach, 30 biskupów i arcybiskupów 
otoczonych swymi dyjakonami, 20 dobranych 
chórzystów, a nakoniec M akariotatos. Wszy- 
scy prałaci ubrani byli w świetne, kosztowne 
aparaty. Ža nimi szło czićrecch ludzi niosą- 
cych kandelabry, a za tymi wieziono zmar- 
łego patryjarchę siedzącego na katafalku. Na 
końcu towarzyszyło orszakowi pół batalijonu 
iechoty » który Wysoka Porta równie jak i 
żandarmeryję już dla uczczenia zmarłego, już 
dla utrzymania porządku przeznaczyła. Na- 
cisk ludu (którego prawie 20,000 szło za po- 
rzebem) był tak wielki, iż urzednicy policyi 
tylko Z wielką trudnością przejście torować 
mogli. Gdy orszak stanął na dzielnicy piasta 
zwać), a ae5tio >. posadzono zmarłego na czwo- 
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ro-sprzężny karawan, a znakomici prałaci u- 
dali się częścią kouno, częścią w powozach do 
kaplicy zwanćj krynica życia czyli bałukli, gdzie 
eiało na marmurowym tronie w osobno zbudo- 
wanym grobie złożono. W dzień pogrzebu to- 
go rozdano pomiędzy ubogie chrześcijańskie 
familije obfity jałmużnę, i puszczono na wol- 
ność wszystkie osoby, które w więzieniach 
patryjarchatu zostawały. Zmarły ten pra- 
łat miał 65 łat i przed dostapieniem godności 
patryjarchy był po w Lrebizondzie ; po- 
zostawił majątku 3 milijoay tureckich piastrów, 
które na brata i siostrę jako uajbliższych kre- 
wnych spadną. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Lisko, dnia 18 sierpnia. W nizinach naszych 
już od trzech tygodni trwa żniwo, gdzienie- 
gdzie nawet już jest skończone ; W górnych zaś 
okolicach dopićro zaczał się sypać owies, i przy 
najpiękniejszćj nawet pogodzie ledwie za mie- 
Biac można go będzie zbićrać. W ogóle mo- 
Żna tegoroczne Źniwo co do ozimin dobróm na- 
zwać, bo nie tylko że w przecięciu © czwartą 
część więcćj jest kóp, ale i znaczuie wiecéj 
wydają, niż przeszłego roku. Jeczmiony i o- 


wsy ucićrpiały wiele przez ciągłą sześciotygo* M 


dniową posuchę, dlatego tak rzadko powscho- 
dziły, a zbiór ledwie przeszłorocznemu wyró- 
wnywa. Siana także bardzo mało zebrano, a 
koniczyny niemal wszędzie chybiły. — W han- 
dlu zbożem aż do żniw nie było żadnego ru- 
chu, cała sprzedaż na naszych targach ogra- 
niczała się tylko na potrzeb domową; mimo 
tego utrzymały się następujące ceny: korzeo 
pszenicy 4 zr. 48 kr., żyta 4 zr., jęczmienia 
32zr. L2kr., owsa 4 zr. 36 kr.; teraz zaś 7 Wy- 
jętkiem owsa wszystkie gatunki zboża znacz- 
pie spadły w cenie, i tak na ostatnim targu 
;łacono za korzec pszenicy 4 zr., żyta Z zr. 
24 kr., a jęczmienia 2 zr. — W pogranicz- 
nych Węgrach okończyły się żniwa już z koń- 
cem lipca i należą do bardzo dobrych, albo- 
wiem Wegry nie ucićrpiały nic przez posuchę, 
bo często przepadały miejscami dószcze. 

Jtavtofle wyglądaja u nas bardzo dobrze, dla 
tego też cena starćj wódki, zamiast pójść 
w góre, jak się zwykle o tym czasie dzieje, 
jeszcze niżćj spadła. Węgierscy kupcy zaku- 


kr. m. k. ragarniec 809%. %ą nową wódkę ron 
zrobiono dotąd żadnej ugody, ponieważ tutejsi 
spekulanci, którzy tylko na Węgry zwrócił 
swoje widoki, nic obiccują sobie żadnego oå- 
bytu do tćj prowincyi, gdyż przy tegorocznych 
zbyt obfitych żniwach tamże, zaczęto w nin- 
których pogranicznych gorzelniach pedzić wód- 
kę ze zboża. "W ogóle nie można już na wo- 
wóz wódki do Węgier wiełe liczyć, ponieważ 
tam gorzelnie coraz bardziej się muożą, a wła. 
ściciele ich nie szczędzac żadnych kosztów , 
starają się jak największy wydatek wódki otrzy- 
mać. Od czasu jak floty Czarue morze opa- 
ściły, ustał także i handel przechodowy (tran- 
sito) na Dunaju, a na potrzebę krajową da- 
statecznie produkują Węgry. W Homenaa, 6 
mil od granicy, 309% wódka tańsza jest tersa 
jak u nas; halba kosztuje tamże o kw. w. w. 
(4/, halby idą na 1 garniec). 

Wołów na stajnie tak zwanych parniltów da- 
stać można na naszych targach dosyć, i to e 
15 procentu tanićj, niż przeszłego roku. — 
Handel nierogacizną do Ostrawy w Sziązku , 
który od roku był upadł i wielu tutejszych 
handlarzy zniszczył, zaczyna się znawu pod- 
nosić; co wtorku niemal idzie ztąd 200 du 
300 sztuk nierogacizny. 


Bochnia, dnia 16. sterprnia. Żyta, jęczmiony 
i po większej części pszenice pozbićrano w ob- 
wodzie tutejszym sucho i obficie w kopy. Owsy 
i jara pszenica jeszcze ponickąd w polach wi- 
dzićć się daje. W przecięciu jest zboże w tym 
roku o czwartą część wydatniejsze niż roku 
zeszłego i nicrównio czyściejsze , a ziarno peł 
niejsze. Kopa pszenicy sypie po 17, korca i Y,, 
Żyta półtora korca, jęczmienia toż samo i z o- 
kładem podług snopka, zaś owsa rychlika ko- 
rzec tylko kopa wydaje. 

Na targu płacono za korzec nowćj pszenicy 
4 zr., żyta 2 zr. 48 kr., jęczmienia 2 zr. 24 
kr., owsa 1 zr. 20 kr. mon. konw. 

Groch, jarzyny i ziemniaki w polach bar- 
dzo dobrze wygladają, i spodziówać się można. 
iż ceny zboża nieco spadną, gdy się tylke 
większe dwory ze zbiorami i spieszniejszą ro- 
botą uprzatna. 


— 


ü 


Fortepianista Ignacy Tedesco, o którego 


przybyciu do Lwowa donieśliśmy czytelnikom. 
wyjechał z naszego miasta, odłożywszy na pó: 


pili największą część dawnych zapasów po 2ł źnićj swoje koncerta. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 34. Rozmaitości.) 
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